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Prezydent Bierut i członkowie Rządu witają reprezentacje wsi ma 


WARSZAWA PAP. O.godz. 1f przed po* 
łudniem rozpoczął się w sali „Roma“ w War- 
szawie II Krajowy Zjazd Delegatów związku 
Samopomocy Chłopskiej, Ze wszystkich stron 
Polski przybyli reprezentanci terenowych kól 
samopomocowych, Kilkutysięczna rzesza- chło. 
pów wypełniła po b:zegi wielką sale zjazdową 
oraz wszystkie balkony. Delegaci — t. zn. 
czynni działacze chłopskiego ruchu zawodo- 
wego i spółdzielczego, współtwórcy rozwiiają- 
cych się coraz bujniej spółdzielni, ośrodków 
przodającej kultury polskiej, świetlic i oŚrad- 
ków zdrowia. To ci, którzy brali udział: przy 
dzielenin ziemi obszarniczej, ci, którzy biorą 
żywy udział w zasiedlaniu i zagospodarowaniu 
ziem odzyskanych. Są to pra. "dziwi entuzjaści 
tworzącej piacy polskiej wsi. Zaufanie, którym 
obdarzyły ich rzeszę członkowskie wyrosło z 
ich dobrej, rzetelnej pracy dla dobra ogółu. 


Takie jest pierwsze wrażenie, jakie odnosi 
się, w zetknięciu z delegatami. Nie brakło 
wśród delegatów wielu znanych przywódców 
ludowych. Przybyli tównież na zjazd działacze 
ośŚwiatowi,pisarze i uczeni, współpracujący z 
ruchem ZSCH. 


Sala zjazdowa robi imyonująca wrażenie. 
Ściany przystrojone w biało-czerwone flaqi 
oraz we flagi ZSCH zielono-czerwone. Trybu- 
na i balkony przystrojone ziełenią i więńca_ 
mi ze zboża, Nad trybuną znak związku i 
portrety Prezydenta Bolesława Bieruta, Premie- 
ra E. Osóbki-Morawskiego, Marszałka, Roli;Ży- 
mierskiego. 

Na zielonym. tle pamiętna dla ZSCH data utwo 
rzenia organizacji 30,X11,44 oraz data obecnego 
zjazdu 10. 3. 46 r. Piekne wrażenie robia po- 
mysłowo zorganizowane wystawy ogrodniczo- 
warzywnicza i działów pokrewnych, obrazują- 
ce dokonania zwiążku w tej dziedzinie. Ar- 


„tystycznie wykonane plakaty ilustrują doro- 


bek związku na różnych polach jeqo działal- 
ności. Stoisko wydawnictw ZSCH zwraca na 
siebie uwagę licznymi broszurami i pismami, 
które ze skromnych zaczątł ów rozrosły się do 
rozmiarów poważnych i wpływowych organów. 
Czytamy tytuły: „Gospodarka chłopska”, 

„Chłopi”, „Wieś” t inne, Nastroje zgrómadzo- 
nych delegatów znamionują zdecydowanie de- 
mokratyczią postawę chłopskich mas. Gorg- 
cymi okrzykami ji oklaskami witają delegaci 
każde zdanie o dorobku obozu demqkratyczne. 
go. o konieczności zachowania jedności naro- 
dowej, o jedności chłopów i robotników. 

Długą, enfuzjastyczną owacją witają dele- 
gaci Prezydenta Bol, Bieruta, wicepremiera 
Gomułye — Wiesława oraz reprezentanta ar- 
mii gen. dyw. Spychalskiego. Rozlegają się 
goręca okrzyki na cześć jedności demokracji, 
jedności naradn polskiego. 

Prezes Związku Sam. Chłop. ob. Janusz 
otwiera zjazd, zaznaczając, iż zbiera się on 
w chwili, gdy wszystkie żywioły demokratycza- 
ne łączą się by przezwyciężyć ciężką sytuacje 
powojenną. Jest to naprawde kongres, wszyst- 
kich chłopów w Polsce. Ob. Janusz wita pierw- 
szego ob. Polski Demokratycznej, Prezydenta 
Bolesława Bieruta przy hucznych oklaskach. 


„Wasza obecność z nami — mówi ob, Ja- 
nusz — jest dowodómi, że interesujecie się, 0- 
bywatolu Prezydencie,  życzycie nam ctto- 
pom zorganizowanym w ZSCH pomyślnej pra 
cy, gdyż w dawnych czasach historia nigdy 
nie notowafa, aby prezydent interesował się 
sprawami chłopskimi do tego stopnia, by na 
ich obradach bywał i dodawał otuchy do prá- 
cyi“ 

Z kolei mówca wita przedstawicieli Rządu 
Jedności Naródowej, odczytując życzenia Pre- 
miera Osóbki-Morawskiego, nieobecnego z po- 
wodu choroby. „Na zawsze pozostanie nam w 
pamięci pomoc — podkreśla mówca — łaką 0= 
kazał nam "zad przy dzieleniu pańskich folwar 
ków. Chłoni zazospodarują odebraną ziemię 
od obszarników i Niemców w ten sposób, hy 


Dziś w numerze 


re D 


„PROMYR” 


oraz 
„SBL 'OTEL 


GLOS GSU RO 


ZKA 
MALZEGU 


"a 


BÜ 


| 


|czą, zdrowotną, 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK, 11 MARCA 1946 ROKU 


i Zjazd Krajowy. zo o BOPOROCY ac siej 


ACT DI i 0 Z AAAA EYTYIY 


cała Polska pracująca z darów tej ziemi dostat 
nio żyć mogła.“ 

Ob. Janusz wita dalei szczególnie serdecz- 
nie przedstawiciela armii polskiei w osobie 
generała i wiceministra Mariana Spychalskie» 
go, stwierdzając, że nierozerwalne więzy łączą 
wojsko z ludem polskim. Po powitaniu przed- 
stawiciela m. st. Warszawy, wiceprezydenta 
Skrzypka-Kotwicę oraz przedstawicieli PPR i 
"PPS, stwierdza, że sojusz chłopsko-robotniczy 
jest scemęuntowany na wieki. 


Mówca wita również Stronnictwo Ludowe 
i tych wszystkich działaczy, którzy nie oglą- 
dając się ną Londyn, z chwilą wyzwolenia kra 
iu ruszyli do pracy nad jego odbudową. 

Obecne rozbicie na odcinku politycznym 
jest chwilowe. Chłopi żądają jedności. Orga- 
nizacja "Samopomocy Chłopskiej ziednoczy 
wszystkich chłopów do wspólnego wysiłku 
nad polepszeniem ich chłopskiej doli. 

Powitawszy przedstawicieli Stronnictwa De 
mokratycznego i Stronnictwa Pracy wita brat 


Mowa Prezydenta 


Prezydent Bolesław Bierut, powitany burz- 
liwą i długotrwałą owacją wygłasza następu- 
iące przemówienie: 

„Obywatele delegaci! Witam 1 pozdrawiam 
(wasz zjazd, życząc mu jak najbardziej owoc- 
nych wyników. Minęło ledwie 14 miesięcy 
od pierwszego ziazdu chłopskiego w Lublinie, 
który na niewielkim jeszcze wówczas skraw- 
ku wyzwolonej ziemi polskiej postanowił powo 
łać do życia waszą organizacje - Zw. Samopomo 
oy Chłopskiej.- W ciągu tego krótkiego czasu 
związek wasz wyrósł w potężną instytucię 
spałeczno-gospodarczą, skupiającą dziś około 
650 tys, członków, 1400 spółdzielni oraz setki 
różnorodnych przedsiębiorstw: gospodarczych, 
kulturalnych i oświatowych. Organizacja wa 
sza podjęła 1 prowadzi niezwykle‘ wszech- 
stromną działalność społeczną, kulturalną, spół 
dzielczą, oświatową, wychowawczą, dpiekuń- 
przesiedleńczą, o0gólno-pafs- 
twową, na zasadach samopomocy i wspóldzia- 
łania sąsiedzkiego, gromadzkiego, obywatels- 
kiego, patriotycznego w najszerszym tego sło 
wa: znaczeniu. 


Chłopi budują nowy ład 


W przeciągu jednego zaledwie roku, w wa- 
runkach wielkiej fali wojennej, która przelała 
się przez nasz kraj, w warunkach ruiny, znisz- 
czenia i chaosu, jakie ta burza wojenna musia- 
ła za sobą pociągnąć, chłop polski budował 
zręby swej nowej organizacji społeczno-gospo- 
darczej i dzisiaj w postaci waszego zjazdu słaje 
przed narodem ze swym pierwszym sprawozda- 
niem. Z największą uwagą i skupieniem słuchać 
będzię stolica i cała Polska tego waszego pierw- 
szego sprawozdania, obywatele delegaci, 

* Już z góry jednak powiedzieć można, że nie 
wypadnie ono źle. Już z góry można stwier- 
dzić, że w oparciu o wielką reforme» rolną i w 
oparciu o wielką refornię naszego przemysłu, 
oraz całej naszej gospodarki narodowej—chłop 
polski przejawił już w tym pierwszym, najcięż- 
szym, najtrudniejszym okresie naszego odro- 
dzonego bytu państwowego łakie rozmiary ini- 
cjatywy społecznej i energii organizacyjnej, ja- 
kie były nie do pomyślenia w dawnej Polsce 
przedwrześniowej. 

Niechaj sobie urągają i złorzeczą, jak Gre 
różni nasi przeciwnicy i wrogowie polskiej de- 
mokracji, wyrzuceni z siodła obszarnicy i mag- 
naci kartelowi swoi i obcy, spekulanci, i zgrani 


już do cna w Londynie i na emigracji szarlata- 
ni polityczni, (głosy: Hańba imt). 


o tak wszechstronnym zakresie działania, o tak 
dalekosiężnych zadaniach, jak Samopomoc 
Chłopska, 

Całe bowiem ówczesne życie społeczne, poli- 
tyczne, gospodarcze.i kulturalne znajdowało się 
pod przemożnym wpływem obszarników, ban- 
kierów I wielkich magnatów kartelowych. Prze- 
jawy inicjatywy społecznej i samorządu gospo- 
darczego mas ludowych mogły tylko słabo u- 
jawniać stę jak gdyby na uboczu na mieliznach 
głównego ówczesnego życia społecznego, pod. 
porządkowanego woli i decyzji tych czynni- 
ków antyludowych. 


W orsanizacii siła 


Organizacje zawodowe zobotników; rach 
spółdzielczy, gospodarcze i kulturalne zrzesze- 
nia chłopskie nie mogły w ciągu 20 lat swych 
wysiłków w warunkach pokojowych osiągnąć 
nawet tego poziomu rozwoju i wpływu, który 
w ciągu niespełna jednego roku w warunkach 
bezpośrednio powojennych osiągnęły w Polsce 
demokratycznej preanizacje chłopskie robotni. 
cze i spółdzielcze (oklaski). 

Możemy śmiało przewidywać, że w ciągu 
najbliższych kilku lat. przy właściwym popat- 
cin i współdziałaniu rządu demokratycznego — 
te organizacje społeczne Samorządu gospo- 
darczego i kulturalnego — rozwiną, wzbogacą 
i społęgują wielokrotnie ramy gospodarcze, roz- 
miary liczbowe swej działalności i swego wpły- 
wu w ogólnym życiu naszego kraju. I ten wła- 
śnie rozwój będzie podstawowym probieżem 
rzeczywistej demokratyzacji naszego życia spo- 

rze 


łecznego. 
Ro 
Zdobycze remokracii. 
. . a fd 
nodstawa rozwaiu polskiej wsi 

Drogi i warunki dla nieograniczonego, 
wszechstronnego i potężnego rozwoju inicjaty- 
wy społecznej w dziedzinie samorządu gospo- 
darczego i kulturalnego mas ludowych w Polsce 
zostały szeroko otwarte dzięki dotychczasowym 
zdobyczom demokracji w odrodzonej naszej 
Ojczyźnie. 

Trzeba to z całą siłą podkreślić, ponieważ 
nie wszyscy zdają sobie z tego sprawę i nie 
wszyscy potrafią ocenić wielkie, przełomowe 
znaczenie tego fakłu. Niektórzy z naszych po- 
lityków mówią dzisiaj o demokracji w taki spo- 
sób, jak gdyby sprowadzała się ona tylko do 
tego, kto od góry będzie trzymał ster władzy 
politycznej w państwie. 

Oczywiście od tego kto sprawuje władzę, 

Niechaj krzyczą, ile mają siły, że im się no- zależy bardzo wiele, Jeżeli ns wladze w pei 
wa Polska nie podoba, Wasz zjazd, obywatele, stwie ZZO BĘ reakcjoniści lub sprzymierzeni E. 
R + 2 PAPA 5 | nimi w tej lub innej mierze oportuniści, to o de- 
rozwój waszej organizacji i pierwsze jeszcze ać TAE. F : 
tylko zaczątkowe, ale już duże i doniosłe wy- mokracji rzeczywistej nie będzie można nawet 

> z marzyć, Utrzymanie władzy politycznej w rę- 


niki ej stanowią jeszcze jeden nie- 5 
PE O CE: 40M kach szczerych i zdecydowanych demokratów 
zaprzeczalny dowód, że lud pracujący wsi il; r À 
jest nieodzownym warunkiem do tego, aby u- 


miasta staje się rzeczywistym gospodarzem i M > 8 , 

twórcą tej nowej Polski, że będzie on ją kształ- wolnić naród od A kę dei RA bankie- 

tował i gospodarzył w niej tak, jak tego będą |"ów, karteli i wszelkiego rodzaju pasorzytów. 
Bez mocnej i oddanej narodowi władzy po- 


wymagały jego własne interesy i potrzeby, któ. i N 
litycznej niepodobna również zabezpieczyć toz- 


re są te same, identyczne z potrzebami ogólno- ; 
narodowymi (oklaski )- woju gospodarki ogóluonarodowej w taki spo- 

W Polsce z okresu lat 1918—1939; z okresu|sób, aby służyła ona do wzmocnienia dobro- 
rządów centrolewu, chienopiasta czy sanacji nie| bytu mas, ich kultury oraz wzrostu sił twór- 


było miejsca dla rozwoju organizacji tego typu, | czych ludu pracującego 


nie organizacie związków zawodowych, przed 
stawicieli młodzieży wiejskiej oraz wszystkich 
delegatów, 

Mówcaswzywa do złożenia hołdu pamieci 
zamordowanych przez zbirów NSZ-owskich 
działaczy demokratycznych i udzieła głosu dla 
powołania prezydium kongresu ob. Królowi. 

Ziazd powołuje prezydium z ob. Januszem, 
Podedwornym i Nowakiem na czele, po czym 
zaprasza Prezydenta Bieruta do zabrania glo- 


Bieruta 


Jest to fakt bezsporny. Z faktu tego wynika 
obowiązek nieustannej czujności wobec RZA 
lub zamaskowanych zakusów re:kcji kon 
ność zdecydowanej walki z tymi, którzy nie 
chcą uznać rządów demokratycznych i próbują 
we wszelki sposób posdwazyć ich wpływ i autor g 
rytet, 

Obowiązek ten ciąży na wszystkich szcze- 
rych demoktatach i wymaga od nich jak naj- 
większej jedności myśli i jak najszerszego skus 
pienia sił, Prawda ta nie powinna podlegać 
wątpliwości. Ale mimo to sprowadzenie całego 
problemu demokracji do wałki o liczbę £oteli 
w rządzie, +czy o liczbę -mandatów w przysz- 
łym sejmie, świadczy nie tylko o wielkiej jedno» ' 
stronności i powicrzchowności myśli, ale rówa 
nież o wybitnie antydemckratycznych zamia- 
rach czy tendencjach. (Głosy: „precz z nimt”). 

Bo zważmy czego uczy nas pod tym wzgłę- 
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| dem doświadczenie historyczne i czego uczy 


nas wnikliwa obserwacja stosunków 'społecz= 
nych nie tyłko we własnym kraju ale i na 
szerszej arenie międzynarodowej. 


Czero uczy nas kistoria 


` Mieliśmy w Polsce przed rokiem 1926 u 
władzy w państwie wielu wybitnych przywód- 


gów ludowych, Czy udziałowi ich w rządzie 


towarzyszył wzrost rol inicjatywy 1 wpływ 
mas ludowych w ogólnym życiu społecznym, 
gospodatczym i kulturalnym naszego kraju? 
Bynajmniej. : 

Mieliśmy zjawisko raczej odwrotne; przy= 
wódcy iudowi usuwani byl z rzadów, w mia- 
rę osłabnięcia i upadku wzniesionej w pierw- 
szym okresie po wojnie fali ruchu ludowego 
— którego rozmach zresztą był skutecznie ha- 
mowany właśnie w okresie, gdy przywódcy 
tego ruchu znajdowali się u władzy. Demokra- 
tyczna. konstytucja z r. 1921, do zasad której 
obecnie powróciliśmy po odrzuceniu antyludo- 
wej konstytucji z r. 1935, nie była bynajmniej 
dostateczną przeszkodą w tym procesie ogra- 
niczania samodzielności organizacyjnej inicja- 
tywy i roli ludu pracującego. 

Gdzież tkwiła podstawowa przyczyna teqo 
procesu? Tkwiła ona w sprzeczności pomiędzy 
zewnętrzną formą władzy politycznej i rzeczy- 
wistym układem stosunków  społeczno-gospo- 
darczych, których wyrazem bywa decydujący 
wpływ i rola karteli banków i wielkiej wła- 
sności ziemskiej. 


Reforma rolna — przełomem 
w życiu wsi 


Jeżeli porównamy teraz ten ówczesny u- 
kład stosunków z dzisiejszą sytuacją naszego 
kraju, to jasnym stanie się dla nas wszystkich 
na czem polega istota przełomu, jaki się u nas 
dokonał. ` 

Czy ten burzliwy niemal rozwój naszego 
związku móglby mieć miejsce, gdyby nie zo- 
stała przeprowadzona 'zeforma rolna, gdyby 
obszarmicy nadal gospodarowałi na swoich 
iotwarkach, gdyby o kredycie decydowali da= 


iej) 


(Dalszy ciąg na stronie 2-g 


Ry 


NTA 


Wobec zbliżającego 


MATA 


(Tass) 


się terminu wyborów cały naród rumuński 


4V 
w 


Rażtw © się da wzięcia udziału w tym 


ważnym wyd: 
Eząd Frontu Narodowo - Demo 
nego na całe z prer „m Groza osiąg 
w ciągu roku pozostawanią u steru pań- Á 
stwa znaczne sukcesy, Przeprowadzono re= 


rzeniu polit YCZNYM, 
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mistycznej, znajdujący się we Francji spo- 
tykali się kilkakrotnie z szefem rżądu re- 
publikańskiego na emigracji — Giralem. 
Miały również miejsce rozmowy z szefem 
rządu katałońskiegóo na emigracji Irla, z 


ski 


byłym szefem  baskijskiego rządu — 
Aquirre, jak również z przywódcami re- 


publikańskich katalońskich j  hiszpań- 
skich partii politycznych. Podczas tych 
rozmów przywódcy partii komunistycznej, 
podkreślając powagę  syfuacjł wy- 
razili swoje przekonanie o konieczności 
szybkiej reorganizacji rządu, kierowane- 
gó przez Girala, przy udziałe najbardziej 
reprezentatywnych przywódców: partii po 
litycznych, organizacji Związków Zawo- 
dowych i działaczy anty-irankistowskich 
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Co usłyszymy przez radio 


5.57 Krcków. 6,45 W-wa (dziennik poran- 
ny). 7.05 Poznań (gimnastyka I muzyka), 7.45 
W-wa (powtórzenie dziennika porannego i 
muzyka). 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
8.45 Codzienny odcinek powieściowy „A.B.C“. 
*— now, Elizy Orzeszkowej. 9.00 Rozmaitości. 
8.10 Program na dzisiaj. 9.15 Przerwa. 11.55 
Komunikat meteorologiczny. 11.57. Sygnał cza- 


ryt 
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su i hejnał z Wieży Mariackiej, 12.03 W-wa. 
14.40 Muzyka wiolenezełowa z płyt. 14.55 


„Radiofonizujmy kraj“  ——rep. Bohdana Juli- 
cza. 15.05 Rezerwa. 15.10 Recital Śpiewaczy 
Janiny Zarubińn — sopran, akomp. Wanda Kli- 
mowiczowa. 15.30 Wiadomeści z miasta i pro- 


winmcjlL. 15.36 Skrzynka  radiotechniczna w 
oprac. inż. Bernarda Klimaszewskiego. 15.45 
Koncert solistów (płyty) 16.00 W-wa. 19.00 
Audycja dla robotników: Występ orkiestry 


Elektrowni Łódzkiej p/d Jana Piotrowskiego. 
19.30 W-wa. 241.00 Muzyka rozrywkowa z płyt. 
21.30 Koncert reklamowy. 21.40 zie po- 
szukiwanła rodzin. 22.00 W-wa .22.30 Koncert 
Żytzeń. 2300 W-wa. 23.35 day boa na jutro. 


Zakończenie audycji i Hymn do 23.40. | 


f 
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Jarostaw Hasek Hasek 


Przygody 


— I co panu jeszcze brakuje? — zapy- 
tat Bautze Ą 

— Posłusznie melduję, że mam ret- 
matyzm, ale najjaśniejszemu panu bę- 
dę służył do ostatniej kropli krwi — rzekł 
Szwejk. — Mam obrzękłe kolana. 

Bautze spojrzał na dobrego wojaka 
Szwejka straszliwym _ spojrzeniem -i 
ryknął: 

— Sie sind ein Simulant! — a zwraca- 
jąc się do wachmistrza, z lodowatym spo- 
kojem dodał: 

— Den Kerl sogleich. einsperren! 

Dwaj żołnierze z bagnetami odprowa- 
dzili Szwejka do więzienia garnizonowe- 
gor 

Szwejk szedł, 
| z przerażeniem spostrzegł, 
matyzm znikać zaczyna. 

Pani Miillerowa, która czekała na 
Szwejka na moście przy wózku, , zapłaka- 
ła, ujrzawszy Szwejka, idącego pod bag- 
netami żołnierzy, i oddaliła się od wòz 
ka, aby już nigdy do niego nie powró. 
cić. 

Zaś dobry wojak Szwejk kroczył skrom- 
nie w asyście uzbrojonych obrońców pań- 
EUW A- 

Ba 


kulach 
o reu- 


wspierając się na 


że jęg 


gnety błyszczały w promieniach 


artia 


formę rolną, odbudowano wiele dziedzin 
życia gospodarczego, 
cie. Rozwinęły się znacznie Związki Zawo 


dona do oddziałów Andersa dopiero po kapi- 


obreo | 
podczas wojny światow 


(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracje PA ]: M. Szancer) 
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pap sę 


zwalczono bezrobo- 


dowe, partie demokratyczne, organizacje 
społeczne i prasa. W dziedzinie polityki 


zagranicznej dużym sulkscesem było uzna- 
łjnie obecnego rządu Grozy przez Stany 
Zjednoczone i Wielką 'I 
Czałowe partie demokratyczne i orga- | osobnieniu. 


Erytanię, 
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zef polskiej misji wojskowej we adj rz 


płk, Sidor, który w sprawach służbowych przy* 

był do Warszawy, udzielił przedstawicielowi 

PAP wywiadu na temat Drugiego Korpusu. 
Jak to zaznaczył już ambasador Kot, wojsko 


Andersa składa się w znacznej części z żolnie- 
rzy byłej armił niemieckiej, 


— Nie popełnię 
przesady — mówi pik. Sidor — określając ilość 
żołnierzy z Wehrmachtu na 60—70 proc. ogól- 
nego stanu liczebnego I-go Korpusu z tym, że 
większość ich w walkach po stronie aliantów. w 
ogóle nie brała udziału, została natomiast wele- 


tulacji armii niemieckiej. 


Swierdziliśmy, że między żołnierzami i ofi- | 
cerami znajduje się znaczna ilość byłych SS- 
owców. Jako przykład można podać por. Fe- 
renca, który w transporcie z Włoch przybył do 
Polski i tu został zdemaskowany jako znany na 
Śląsku hitlerowięc i wróg polskości, 

Stwierdziliśmy też, że w transporcie żolnie- | 


yrzutnie 


karenti 
(JK). — Wódtug relacji, które my 
ło Ministerstwo Przemysłu, Niemcy urzą- 
dziłi na terenie naszego kraju doświad- 
czalne wyrzutnie broni dla pocisków ra- 
kieętowych „V“. Oprócz już poprzednio 
zbadanych przez Ministerstwo Przentysłu 
wyrzutni — na wysepce Usedom (obok 
Szczecina), jako też w okolicy Mielca — 
złustrowano obecnie 3-ciqą wyrzutnię. bro- 
ni rakietowej w Lebie nad Bałtykiem. 
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słońca, a na Małej Stronie obrócił się 
Szwejk przed pomnikiem Radeckiego i 
zwrącając się do tłumu, który mu towa- 
rzyszył, zawołał: 

— Na Białogród! Na Białogród! 

A marszałek Radecki w zadumie spo- 
glądał ze swego cokołu za oddalajacym się 
dobrym wojakiem Szwejkiem,  ozdobio- 
nym na surducie rekruckim bukiecikiem. 
kulejącym i wspartym na starych kulach, 
podczas gdy 'akiś poważny pan  pouczał 


ludzi przechodzących obok, że prowadzą | s 
„desentera”. 
VI 
Szwejk symułantem 

W owych wielkich - czasach lekarze 
wojskowi czynili wszystko, co tylko 
mogli, aby z symulantów wypędzić sza- | 
tana sabotażu i powrócić ich na łono 
armii. 


Zaprowadzono Kilka stopni tortur 
symułantów'i ludzi podejrzanych o $y- | 
mulowanie, do jakich należeli: suchot- 
nicy, reumatycy, ludzie dotknięci prze- | 
pukliną, chorobą nerek, tyfusem, cuk- 
rzycą, zapaleniem płuc i innymi choró- 
bami. , 

Tortury, jakim symulanci byli pod- 


R/ 
sd 


EA 
w jednym D! 
nizacje — Front Rolniczy, partia komuni- 
styczna, partia socjal-demokratyczna, para 
«|tta narodowo-ludowa, Powszechna Konfe- 
deracja Pracy przystępują 
w jednym 
elementy, skupiające się wokół tak zwa» 
nych partyj „historyczny 
tianu znajdują się w coraz większym od- 


j — Ry À > 
partii komunistycznej 


 DRRĄAAREARER Mawa 
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sku Prezydenta Bieruta 


(Dalszy ciąg że strony 1-szei) 
wuj bankierzy, a © towazach dawne zrzeszenia 
kartelowe? 

Ta właśnie w tym zmienionym ed podstaw 
ukladzie stosunków ` społecznych, tkwi prze- 
cież istota sprawy, a nie w tym, ilü przedsta. 
wicieli „i z iłu partii wchodzł w skład rządu, 
który tych zmian dokonał. 

Oczywiście, decyzje podejmują określeni 
ludzie, którzy muszą umieć zdawąć sobie spra= 
wę, jakich zmian domagają się ogólne potrze- 
| by narodu i cuy podejmowane decyzje sprzy= 
jaja postęp ycia, czy też go hamują, Isto- 
ta sprawy tkwi w gruntownie przemyślanym 
programie zmian spolecznych, których doma- 


do wyborów 


bloku wyborczym. Reakcyjne 


eh” Maniu i Bra- 


viž 
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Komu mi kat NISZ RSKI ej ga się syfnacja, w jakiej znalaz: się naród . 
PARYŻ (Tass). Kierownictwo hisz-|celem zapewnienia rządowi charakteru |hiszpańskiej partii komunistycznej spo- | Jez a e BA rj zk esis 
: > Te : A à Iożróni shios -|dziowa sie ż IN TAZE ti i u ctokolwieh przenosić ni z tego, ni z owe. 

pańskiej partii komunistycznej przesłało | istotnie narodowej koa Heji i, aby dać od- | dziewa się, j przyjazd Martineza Barrio | tuje : h P sié toe 
RA VEA Gaslón Í kat: powiednich kierowników narodowi w |przyśpieszy i ułatwi stworzenie rządu |go w płaszczyźnie dyskusji o tyn., która z par- 
PSE PRUE naespujacy | PRE walce o obalenie dyktatury  faszystow- | odpowi kn wszystkim warunkom, |ti ma mieć przewage liczebną we władzy, to 
Przywódcy hiszpańskiej partii komur- | skiej, Rokowania w rwają. Kierownictwo których wymaga sytuacja w Hiszpanii. | naturalnie trzeba si: domyślać, że chodzi przy 


POPYT ALEZ OES |tym O zmianę programn a nie o zmianą ludzi. 
Ż qłeczny, który chcemy u- 
FE Jeżeli program spo Yı ry 
dą BRO area rzeczywistnić ma być programem demokraty- 
U td 3 tw W RÓ” O cznym, to cóż ma być miaią iej demokratycz- 


ności? Czy to, Że pretensje dc realizacji tego 
programu będzie rościła sobie jedna partia, 
wówczas, gdy istnieje ich kilka? Oczywiście, 
że taka pretensja nie,mą nic wspólnego z 
demokratycznaścią, 

Domokratycźność, naodwrót, wymaga współ 


znalazi y sch ro nis: 0 


, wracających do kraju, dowództwo e 
Korpusu starało się przemycić dywersantów do 
Polski. W Korpusie Andersa są oddziały, w 
których żołnierze rozmawiają między sobą po 
niemiecku, Oprócz hitlerowców  porozdzielani 


Śznych 6 tdalałaci byli wł żo udziału w realizacji, programu  społecznzwo 
5 Zny: z li wła: ycy, nacjo-| , f h/a 
W roznych oġ¢malach są ogł wiasowcy, RAGO) nio tylko polłtycznie zorganizowanej części 


nali$ci ukraińscy i gruzińscy, którzy walczyli po 
stronie niemieckiej w czasie wojny. 

Na terenie Włoch działa organizacja „Mię- 
dzymorze”, w Skład której wchodzą delegaci 
reakcyjnych ugrupowań różnych narodowości 
od Baltyku do morza Adriatyckiego, a więc: 
Estończycy, Łotysze; Litwini, faszyści rumuń- 
scy, węgietscy i wszystkich narodów Jugosla- 


społeczeństwa, ta bowiem stanowi zazwyczaj 
tylko stosunkowo nieznaczny odsetek sif spo- 
łecznych „ałe współudziału jak najszerszych 
mas ludowych. © demotratycznym charas- 
terze naszego odrodzonego państwa Świadczy 
nie to, że posługułemy się hasłem demokracji, 
lub że wypisujeny go ma swych sztandarach. 


wii. Tszonem doskoła którego: się grupują inal Nasza demokratyczność tkwi mie w sto- 
którym opierają swe nadzieje, jest właśnie qr! wach, lecz w czynach, w tym, że nie tylko 
Korpus Andersa. Różne te ugrupowania orga- głosłmy, ale I wcielamy praktycznie w życie 
nizują w swoich krajach ruchy dywersyjne, ma- | Nasze programowe postulaty demokratyczne 
jace doprowadzić do zamieszek, których celem | Przede wszystkim jednsk sprawdzianem na- 
szej dermokratyczności jest fakt, że program 
nasz odpowiada, jak widać, potrzebom: szeco* 
kich mas łudowych, skoro realizuje go mie tyl- 


jest sprowokowanie nowej wojny. 
7 


m 6 z : 
riha F i kę Mug |ko państwowy aparat urzędniczy, ale I szereg 
A 4: AAJ t Y j 8 A RA dobrowoinie | samois EN powatałących organi 
ar eki zacii masowych jak właśnie Zwiazek Samopo* 
na ye renie | Pnist 545 mtocy Chłopskiej, jak mitonowa rzesza robote 


Tek 


niczych związków zawodowych, jak rozwila= 
jące się coraz Hcznićj spółdizelnie wiejskie I 
miejskie craz różnorodne masowa orgąnizacje 
społeczne 

Rosną 


zbudowana jest w teste, 
m nad gkolicą. 


Wyrzutnia ta 
na wzgórzu, dominujący 
Składa się z domów mieszkalnych dla per 
soncln, stacji elektrycznej, azynów nad 
ziemnych i podziemnych, dużej hali ma- 
szyn, dwóch wyrzutni broni „V“ 1 bunk-= 
rów betonowych dia straży. Niemcy ucie- 
kaiac, wysadzili wprawdzie w powietrze 
budynki — mimo to zdołano obecnie jesz 
cze zabezpieczyć 6 większe ilości materia- 
tów i rcon 
dawani, rI pewien system, a 
stopnje mak przedstawi ały się tak: 


mag 
bardzie” mas luĝo- 
wych wst 1 miasta w ogólnym odrodzeniu na- 
szego życia społecznego, gosnadarczega ,kultu- 
ralnego, dominująca rola robotników, chłopów 
i inteligencji pracnjacej w różn iorodnych for- 
mach samŚrządu a. Rada w wytwórczości , 
przemysłowej I rolnej, w radach zakładowych, 
LT ZY w z ee | W instytucjach oświałowych, wychowawczych, 
kulturalnych w radach narodowych itp, olo 
niezaprzeczalny dowóń wzrastającego współ, 


1. Dieta kaorezlędńa, rano i wieczo | udziału najszerszych mas w naszym życiu 
rem po filiżance herbaty w ciągu: trzech |P"hlicznym. Intensywność rozwoju” tych term, 
dni, przy czym wszystkim bez względu współdziałania 1 samorządu śpolecznego jest 

CS . z z 
na co się kto skarżył, dawano aspirynę | leszcze- hamowana przez to, że zniszczenia ił 
na poty skutki wofny powodują szereg obiektywnych 
wę Żeby ludzie nie myśleli, że wojna trudności i ciażarów w nasżyra życtu społecz- 
to mióde dawano im obfite porcje chi- |nym. Ale jedynym skutecznym sposobem naj- 


niny, co się nazywało „lizaniem chini- | szybszego przezwyciężenia tych trudności jest 
ny“ właśnie pobudzenie Inicjatywy i wysiłku opar- 
J +9 


3. Płukanie zoladka dwa AA = kick BA RASA a z > 
+ . : i okoła wspolnego. celu i programe pajererszye 
nie litrem ciepłej wody. y ; 3 DAĆ - 


4. Irygątor woda mydlaną i glicery- 
ną, | 
.. ” 4 + 
5. Zawijanię w prześcieradło, uma- 
czane w zimnej wodzie. 


cataz wpływy 


razy dzien 


mas ludowych. i 


Szwajcaria dostarcza 
Byli tacy dzielni ludzie, którzy prze broni gen. Franco 


cierpieli wszystkie pięć stopni mak i zo MOSKWA (PAP). Radio moskiewskie 

tali wywiezieni w prostej trumnie na | podaje, iż dzienniki szwajcarskie i francu- 
Baa tarz wojskowy. Ale nie brakło też | skie donoszą, że firma „Hispano Suiza" z0= 
takich małodusznych, którzy, gdy dosz- | bowiązała się dostarczyć rządowi generała 
li do irygatora, meldowafi, iż czują się | Franco 50.000 pocisków ermatnich. 


dobrze i nie życzą sobie niczego w kilku wierszach 
t U MAU 


k tylko Jęjść najbliższym 
Z Czungkingn donoszą, iż w 4 miastac 


nego, iak 
marszbataljonem do okopów. _4 mia 
prowincii chińskiej Hu-pe zmarło śmiercią gło 
dową 49 tysięcy Chińczyków. 
= xk 


m~ 


H 7 


W garnizonowym więzieniu umieścili 
| SZW ejka w baraku szpitalnym, właśnie 
mit edzy takimi małodusznymi symulan- 


tami. | chill przemawiał tam w sobotę wieczór na ze- 
— Ja już nie wytrzymam — rzekł | praniu wyższych urzędników amerykańskiego 
jego sąsiad, gdy go przy prow adzili z | Ministerstwa Wojny. W przemówieniu swym 
| gabinetu lekarskiego, gdzie już po raz noże chill ine Ehia poświęcił PPR cy 
é RE «r saładał anglo-amerykańskiel na polu walki w czasie 
jgragi wypłukąno mu żołądek, 7 ośtatniei wolny I dał ponownie wyraz przeko= 
Człowiek ten symułował kiko- naniu, iż należy zacieśnić sojusz anglo-amery= 
wzroczność (D, e. n.) l kańskL 


Z Waszyngtonu donoszą, iż Winston Chur- 


tro 


UL ł 


” 
Janeczce innych wrażeń chce się, / ` 
Więc poszła grzybów szukać w lesie, 
— „Jak się masz, smyku — borowiku, 
„Pozwół, że schowam cię w koszyku! 
Opieńkiem także mle pogardza, 
- A smardz się traii — zrywa smardza. 
Pod mchem ukryte siedzą rydze — 
aneczka woła: „Kogo widzę?” 
I do koszyka wszystkie chowa, 
Bo smaczna zupa jest grzybowa. 


Wiem, patrzy: król Jelonek Szósty 
Na tronie słedzj w dziupii pustej, 
Przed soba trzyma listek świeży, 
I pisze rozkaz do żołnierzy. 


_ Janeczka o nic się nie pyta, 
„Tylko Jelonka w palce chwyta, 
Struchlała straż, pobladła świta, 
A król zupełnie się nie brom 

I siada chętnie na le] dtom. 


4 
— „Jakiś ty śliczny, mój Jelonku, 
„Jak ładnie mienłsz się na stonku, 
„Zaraz zabiorę cłę do domu 
„I już nie oddam cię wikomu!” 
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idzie zima 

Przed pierwszą lekcją dyżurny ząwsze 
zdzierał kartkę z kalendarza. Zwykle od- 
bywało się to spokojnie, ale dziś, kiedy 
Staszek Nowak przeczytał „12 marca — 
Grzegorza", Janek Kowalczyk zawołał: 
„Na świętego Grzegorza idzie zima do mo- 

— Acha, już idzie, już się spieszy — 
burknął Stefek — zimno jeszcze, ani mo- 
wy, żeby bez rękawie wyjść na ulicę, a na 
twoim kalendarzu... 

— Taki sam mój, jak i twój—zaperzył 
się Janek — a zima idzie, bo musi i już. 
To jest takie przysłowie, a nie wiesz, że 
przysłowia są mądrością narodów. 

— Tere - fere — zaczął Stefek. Ale 
miłaśnie weszła pani do klasy, więc chion- 


z mą 


do iaorzej 


cy zwrócili się do niej, jak to jest z tym 
kalendarzem. : 

— Oho! — roześmiała się pani — to ja 
sama widziałam na własne oczy, jak się 
zima za morze wybierała, 3 

— Na prawdę? — zawołała Zosia Jani- 
kówna i aż jej się oczy okrągłe zrobiły — 
Niech pani opowie, jak to wyglądało? 

Pani roześmiała się, a wszystkie dzieci 
za nią. , 

— To wy mi powiecie, jak to wygląda. 
Chyba nie ja jedna spostrzegłam, że to już 
koniec zimy. 

Dzieci wlot zrozumiały i wołały jedno 
zą drugim: 

— Dnia przybyło. 

— Mrozów już nie ma. 


— Palmy na ulicach sprzedają. 
' — Ja widziałam, jak kos do budki w 
ogrodzie gałązki znosił. 

— W parku na trawnikach młoda traw- 
ka przebija. 

— A moja ciocią ma własne podwórko 
i kwoke już na jajkach posadziła, żeby 


mieć wczesne kurczęta, 

— A ja byłem w niedzielę na wsi u wu- 
ja i widziałem w lesie takie białe kwia- 
teczki. ` 

— Śniegulki! Śniegulki! / 

— I skowronka słyszałem. 

— A ja w kwiaciarni już „złoty deszcz 
widziałam, 

— No więc jak? — śmiała się pani — 
idzie ta zima do morza, czy nie? 

— Idzie, idzie! — wołała cała klasa. 


Hanna Oiogowska. 
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Widząc, że sprawa nie jest blaha, 
Marszałek Bąk buławą macha, 
Już nadiatuje rój szerszeni, 

Ce dłoń Jameczki w miazgę znzieni. 


Lecz król Jelonek podniósł różki; 

— „Proszę zostawić te paluszki, 

„Niech żaden z was Ich nie ukole, 

„Ja sam oddale się w niewolę!” 

Poczem powłada do Janeczki: 

— „Jiż cza” zakończyć nasze sprzeczki, 
„Nie chcemy wcale waszej szkody, 

„A nawet ważne mam powody, 

„Żeby namawiać was do zgody; 
„Poprostu zostań moją żoną, 

„Uznamy wojnę za skończoną, 

„I zamieszkamy sobie wspólnie 

„W dziupii, gdzie bardzo lest przytuinie”, 


Janeczka na te rzecze: „Króła, 
„Wcealło cl nio chog sprawiać bółu, 
„Lecz, żeby godną być królową 
„Muszę mieć suknię koronkową, 
„Chodzić w fedwabłach I atłasach, 
„A lam uboga, Jam nie tasa?“ 


Zawezwał król marszałka Bąka: 

— „Natychmiast musi być koronka, 
„Sztuka jedwablu 1 atłasu, 

„Ale to w mig, bo nie mam czasu!” 


Janeczka była bardzo miła, 
Z niowoł króła wypuściła, 
Więc: król połeciał do dąbrowy, 
Układać traktat pokołowy. 
- (dałszy ciąg nastąpi.) 
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Wyniki konkursu 


Ze wszystkich  zamieszczawych przeor nas 
dotychczua szarad, zagadoż | rebusów nastę 
pujące ńnieci nadesłały do redakcji „Promyka“ 
najlepsze rorwiązaułia: 

1.sze ' miejsce zajęły: Stanisław Giegier i 
Cecylia Giegier. 

2.gie miejsce zajęła Jadzia Kwiatkowska. 

Jako nagrody za najlepsze rozwiązania Re+ 
dakcja przeznacza książki które zostaną do- 
ręczone zwycięzcom konkursu. Ț 

Od następnego numeru rozpoczynamy no+ 
wy cykl szarad, zagadek 1 rebusów, za naj- 
lepsze rozwiązania których wyznaczymy znowu 
nagrody, t 

Poniżej podajemy rozwiązanie wszystkich 
rebusów, szarad Í zągadek które były zaa 
mieszczane w „Promykau”: 

W ur. 2-gim — szarada: stodoły, W mr 
3-cdm — rebus: Ewa wypiła kubek herbaty, 
W mr. 4-tym — zagadka; migdał, szarada: ka. 
larepa. W nr. S-tym — rebus: Dzieci ulepiły 
bałwana. W nr. 6-tym — szarada: krawiec; 
rebus: Walek nosi buty. W nr 7-ym — rebus: 
Słońce nad mami Świeci, szarada: lewar, W 
mr. -mym — szarada: ulewa, zagadka: ód 


— Łódź. 
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Inaczej to było — gdy za dawnych, 
bardzo dawnych czasów słoń nie miał 
trąby, Miał tylko czarniawy, zakrzy- 
wiony nos, wielkości trzewika, i mógł 
nim poruszać w tę i ową stronę, atoli 
podnieść z ziemi nie mógł nim nie. 
Był jednak sobie pewnien słoń —— 
nowy słoń — malutki słoń, który pło- 
nął nienasyconą ciekawością, to zna 
czy, stawiał wciąż różne pytania, 
Żył w Afryce_i napełniał Afrykę 
swymi nienasyconymi ciekawostkami. 
Pytał swego smukłego wujaszką, stru- 
sia, dlaczego takie, a nie inne pióra wy 
rosły mu w ogonie, żaś smukły wuja- 
szek struś trzastął go swą twardą, 
strasznie twardą łapą. Pytał swą dużą 
ciocię, żyrafę, dlaczego jej skórą tak 
srokata, — zaś duża ciocia żyrafa 
grzmotnęła go swym twardym, strasz. 


nie twardym kopytem. 


A jednak mały słoń wciąż jeszcze 
plonęł nienasyconą ciekawością. Zapy- 
teł swą grubą ciocię, hipopotama, dla- 
czego mą czerwone oczy, zaś gruba cio 
cia, hipopotam, grzmotręła go swym 
grubym, strasznie grubym kopytemi. 

I zapytał swego włochatego wu- 
faszka pawiana, dlaczego melony ma- 
dą smak tali a nie inny, zaś jego wło. 
ehaty wujaszek, pawjan, trzennął go 
swą włochatą, okrutnie włochatą lapa. 

Mimo to pytał o wszystko, co wi- 
dział i słyszał, co czuł, powąchał, lub 
czego się dotknął; zaś wszyscy jego 
wujaszkowie i ciocie walili go za to. 

A jednak wciąż jeszcze płonął nie- 
nasyconą - ciekawością. 

Pewnego pięknego poranka, kiedy 
mialo nastąpić zrównanie dnia z nocą 
ów malutki, nienasycony słoń posta- 
wił miłe pytanko, jakiego dotychczas 
nigdy jeszcze nie stawiał. Mianowicie 
zazadnął: - 

— Co jada krokodyl na obiad? 

Na to wszyscy razem  wrzasnęli 
pene i groźnie: „Ceyt“, poczem Sspo- 

m jęli prać go długo, bez przerwy, 
bez namysłu i bez ogródek. 

Skoro tylko skończyli, poszedł ma- 
lutki słoń do ptaka Kolykolo; siedział 


on w krzaku cierniowym, zwanym 
„Poczekaj-no trochę“, Malutki słoń 


rzekł do niego: 

' l Mój tata trzasnął mnie, mama 
grzmotnęła mnie, wszystkie moje cio- 
cie 1 wujaszkowie sprali mnie za mo- 
ją nienasyconą ciekawość, a jednak 
chciałbym wiedzieć, co krokodyl ja. 
da na obiad? 

Na to ptak Kołokolo wrzasnął po- 
sępnie: 5 

= Idź na brzeg száro-zielonej, mu- 
listoj rzeki Limpopo, toczącej się wśród 
drzew, ziejących zgniłę gorączką, i so- 
bacs sam, 

Zeraa nastepnego poranka, gdy 
zrównania dnia z nocg nie było już ani 
śladu, ten malutki, nienasycony słoń 
wziął sto funtów bananów (z gatunku 
czerwonych i krótkich) i sto funtów 
tzciny cukrowej (z gat.nku długiej, 
siedercdziesiąt melo- 
nów (z gatunku zielonych,  chrzęsz- 
czących) i rzekł wszystkim swoim mi- 
tym krewnym: 

— Bądźcie zdcuwi! Idę mad wielką 
szaro - zieloną, mulistą rzekę Limpopo, 
toczącą się wśród drzew, ziejących zgni- 
łą gorączką, aby zobaczyć, co krokodyl 
jada na obiad. 
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Szlachetny czyn 
Jeden z naszych miłych czytelników, An- 
rzej Macichowski, złożył w redakcji „Promy- 
ka” łyżwy. Posiadając dwie paty, ofiarował je- 
dna dla chłopca, który nie posiada ich wcale. 
Szlachetny i koleżeński czyn Andrzeja Ma- 
dchowskiezo zasługuje na pochwałę. W następ- 
nym numerze podamy, kto fyżwy otrzymał. 


SZARADA 


| Pierwsze — to groźne zwierzę 


a da] 


w prastarym borze. 

A — drugie — znów żyje 
w domu, nie na dworze, 
Od całości głowa 

rozboleć się gotową. 


TOS ROBIENICZY 


A oni wszyscy jeszcze raz sprali go 
na pożegnanie, aczkolwiek prosił bar- 
dzo grzecznie, aby zaprzestali. żartów. 

Poczem odszedł, nieco zgrzany, acz 
wcale nie zdziwiony, i jadł melony, a 
łupiny odrzucał precz, bo nie mógł ich 
podnieść. 

Z miasta Graham poszedł do Kim. 
berley, a z Kimberley do kraju Kama, 
a z kraju Kama szedł na wschód i na 
północ, jedząc wciąż melony, aż w koń 
cu przyszedł na brzek wielkiej, szaro- 
zielonej, mulistej rzeki w jotę tak, jak 
mu powiedział ptak Kolokolo. 


NDZ AKIZA m ka 01 Mm AMO 
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A trzeba ci wiedzieć i uprzytomnić — Czy nie widziałem krokodyla? 
sobie — że aż do tego tygodnia dnia 1| — udparł strasznia wzgardliwym gło- 


godziny i minuty ten malutki, nienasy|sem wąż skalny, Pyton, — A o co jesz 


cony słoń nie widział jeszcze nigdy 
krokodyla i nie wiedział, jak on wy- 
gląda. 
Był zaś okrutnie ciekawy. 
Pierwszym prze irmiotem, jaki spot. 
kał był pstrokaty wąż skalny, Pyton, 
owinięty dokoła skały 
— Przepraszam cię — odezwał się 
karazo grzecznie malutki słoń — czyś 
nie widział w tych stronach czegoś po- 
dobrego do krokodvla? 


MATOWA OOOO rr ATAK CPOO PTOP ATALANTA NOTY AAA PATRONAT 


JULIAN EJSMONT. 


ME ZOE MATZZA 


DZIDZIA 


Wszyscy: się cieszą, że dzidzła już wstaje.. 
Miś na dzieńdotry łapę jej pedale, 

a Lewek pyta robiąc minke miłą, 

co lej się śniło? 


ECA 
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Każde ze zwierzat grzeczność ceni bardzo 
Nieporządnymi wszyscy w piszczy gar- 

dzą, 
W majteczki nigdy nie robi Dzik, ani 
Jeleń, mąż iatis y 


Zawsze są grzeczne małe nosoróżki, 
Hiporotamik ma czyste pieluszki... 
Lampart © ładnie kaszkę, gdy mu mama 
podaje Sama. 


WSTAJE 


Nawet się gniewny Tygrys udobrucha, 
gdy mu powiedzą, że dzidzia jest sucha. 
„Dzidzła jest sucha..." — krzyczą małe 

ptaszki > 
„Dajcie lej kaszki...” 


K 


Każdy ze Słonj I każdy z Niedźwiedzi, 
gdy rano wstanie, na nocniczku siedzi... 
Wilki i Lisy — wszystko dookoła 
„Ee. — Woła: 


Rybka nie płacze gdy ją myle niania. 
Żabka nie plami nowego ubrania, 
Gdy tata każe, to mały bociamik 
musł plé tranik. 


Słonik jest dnże, ale mądre zwierzę — 
nigdy paluszka do buzi nie: bierze. 


Zawsze mamusi słucha grzeczna kurka 
Kogucik tacie ric nie Ściąga z biurka. 


Podczas czesania żaden z tnałych dzików | Gdy na spacerek wychodzi szakalik, 


mle rob! krzyków. 


AARAA a ENY TNA 


Skrzynka 

Marek Możdżeń, Łódź. Rysunek  rebnsu 
powinien być o wiele większy I wyraźniejszy. 
Może przyślesz coś jeszcze do „Promyka“. 

Waldek Szcześkiewicz, Łódź. Rebus ładnie 
narysowałeś, ale byłby lepszy, gdybyś zamiast 
słowa „pód” 1 narysowanej krowy z przekroś- 
lonym „r* zwyczajnie narysował podkowę. 
Przyślij nam inny rebus, napewno uda ci się 
lepiej. „Promyk“ pozdrawia Cię również ser. 
decznie. 

Uczennice 1 uczniowie klasy 4-tej B Szkoły 
Powszechnej Nr. '66, Kochane dzieci Wasz 
miły i ładny Hst, który sprawił redakcji „Pro- 
myka” wielką przyjemność, stotografujemy 1 
zamieścimy w następnym 'numerze naszego 
pisma, żeby wszystkie dzieci go przeczytały. 
Tymczasem serdecznie Was pozdrawiamy. 
Halinko, 


Halina Możdżeń, Łódź. Możesz, 
nadsyłać do „Promyka” rebusy 


adati DAE wuj 


zakłada szalik..... 


pocztowa 


podoba, ale rebusy należy rysować wyraźnie 
i obrazki muszą być większe, a Twój był bar- 
dzo drobniniki. 

“Romek Kaźmierczak, Łódź. Twoje rebusy 
bardzo nam się podobały, są ładnie narysowa- 


cze mnie spytasz? 

— Przepraszam cię —. rzekł na to 
malutki słoń — czy nie mógibvś mi ła- 
skuwie powiedzieć, co krokodyl jada 
na obiad? k 

Wiedy wąż skal. v 
się szybko ze skały i |! 


Pvton, odwinał 
ał malutkiego 


słonie swym  łuszczasiym, -cepiastyrm 
ogonem. 
—- To dziwne! — odezwał się malu 


tki słoń. —. Mój tata i moja mama, i 
mój wujaszek, i meja ciocia i moja dru 
ga ciocia, hipopotam, i mój drugi wu- 
jaszek pawian, wszyscy prali mnie zu 
moją nienasyconą ciekawość — ty zaś, 
jak się zdaje, czynsz to samo. 

Zaczem pstrokatemu wężowi skal. 
nemu, Pytonowi, rzekł} stzecznie: 
„Bądź zdrów!” pomógł mu owinąć się 
znow dokoła skały i poszedł dalej, nie- 
co zgrzany, acz woale nie zdziwiony, 
jedząc melony, a łupiny odrzucając 
precz, bo nie mógł ich podnieść, 

R. Kiphing 
(Ciag dalszy nastąpi) 
AMANITA ANANE NATITIRA EEE EELA YYYY 


Rozmowa dzieci 


A gdy ja dorosnę, 
rolnikiem zostamę. 
Da Polsce dość chleba 
me pole kochane. 
. Wojtuś: Ty bedziesz rolnikiem, 
© w polu pracuje. - 
Ja będę mirarzem, 
co domy miruje. 
Muruj, gdy chcesz domy, 
ja w fabryce wolę 
pracować wesoło 
w towarzyszek kole. 
Pracuj ty w fabryce, 
ja będę pilotem, 
co szybnie w niebo 
sprawnie chyżym lotem, 
Skrzydlatą maszynę 
poprowadzę: śmiało, 
wożąc pasażerów 
gromadkę niemałą. 
Od miasta do miasta, 
od kraju do. kraju 
przelatywać będę, 
jak ptak na wyrajul 
A ja, gdy dorosnę, 
zostanę żołnierzem. 
Żołnierz gromi wroga, 
żąłmierz granic strzeże, 
Żołnierz w kaźdej porze 
gotowy do boj, 
ażebyśniy wszyscy r 
żyć mogi w spokoju. 
Wszystkie dzieci: Żołuterzu żołnierzu, 
kochają cię dzieci. 
Niech cl sią szczęśct! 
Niech ci słonko świeci 

E 8. Z. 


Janek: 


Krysia: 


_ 


Hela: 


Tomek; 


Drogie dzieci 

Zapewne niejedno z was potrafi . uhr- 
żyć ładny wierszyk hub narysować roś 
ładnego. Będziemy więc od czasu do cza- 
su zamieszczać w „Promyku” į coś z 
waszych własnych utworów, © ile oczy” 
wiście redakcja uzna je za dosyć dobre. 
Nie zmśczy to oczywiście, że te których 
nie zamieścimy są złe, nie możemy jed- 
nak zamieścić wszystkie, które nam przy- 
syłacie, bo mamy za mało miejsca, bę- 
dziemy więc drukować w „„Promyku* tyl- 
ko najlepsze. 

Zaczynamy Od wierszyka Basi Wita- 


ne, pewnie zamieścimy je w którymś z nume- | sjąk, który nazywa się „Wioseńka”, 


rów „Promyka”. Będziemy pisać w „Promyku” 
również o wybitnych ludziach, więc Twoje 
życzenie się spełni. Za pozdrowienia serdecz- 
nie dziękujemy i życzymy Ct wygranej w no, 
wej akcji premiowej — chociaź prosiaka juź 
nie ma, są jednak inne ładne wygrane. 

Stefan Stefański, Łódź. Twój wierszyk po- 
dobał nam się, ale nie cały; początek 1 koniec 
dobry; a Środek niebardzo Či się udał. Spró- 
buj nam przysłać inny trochę krótszy. A może 
ten sami skrócimy i zamieścimy w „Promyku” 
o ile hędzie miejsce, ale musisz być cierpliwy, 
bo „Promyk“ fest nieduży, a wiele dzieci do 


l zagadki |-|nas pisze i przysyła swoje rysunki 1 wierszy- 


pisać o wszystkim, co Ci sig w „Promyku* | kt. 


1 
Wiosenka 
Przyszłu złota wiosenka, , 
Z kwiatów cała sukienka, 
Wszystkie drzewa zielone, 
Bo to suknie ich nowe. 
Wróble ślicznie ćwierkają, 
Kultteczki kukają. 
śliczna naszą wiosenka 
Zastukała w okienka, 
Strumyk szemrał radośnie, 
Że jest bardzo rad wiośsii 
Wszyścy cieszą się w koło, 
l nam także wesoło, 


Kącik spółdzielczy 


A TEDNAK SIĘ OSZCZĘDZA. 

Działalność spółdzielni oszczędnościowo- 
pożyczkowych ciągle wzrasta. „Iustruje to 
następujący stan: w pierwszym miesiącu po- 
wojennym przybyło 309 spółdzielni tego ty- 
pu, gdy w grudniu ub, r. przyrost wynosił już 
962 spódziclnie, Ogółem na koniec ub, r. ist- 
niało w Polsce 2,020 spółdzielni oszczędno- 
ściowo = pożyczkowych 


KSZTAŁCĄ SIĘ NOWI DZIAŁACZE 
SPÓŁDZIELCZY, 
W okresie do końca kwietnia br. Związek 
Rewizyjny Spółdzielni R. P, zaplanował 6 kur: 
sów centralnych. Będą to kursy dla rewiden- 


tów działów mięsnych spółdzielni  handlo- 
wych, dla rewidentów spółdzielni  mleczar- 
skich, spożywców, oraž spółdzielni oszczęd- 


nościowo-pożyczkowych, Poza tym odbę. 
dzie się kurs dla kandydatów ma 'instrukto- 
rów organizacyjnych, Wobec-braku wykwa- 
lifikowanych pracowników terenowych, kur- 
sy powyższe będą miały wielkie znaczenie 


dla przyszłości ruchu spółdzielczego, 


PRZETWÓRSTWO PŁODÓW  OGRODNI- 
CZYCH NA NOWYCH DROGĄCH. 


Przy dość rozbudowanym ogrodnictwie 
krajowym zbyt małą uwagę zwracało się u 
nas dotychczas na sprawę przetw órstwa owo- 
ców i warzyw, Stan ten wpływał ujemnie na 
całokształt gospodarki ogrodniczej gdyż wie- 
le surowców marnowało się. Pragnąc zara- 
dzić tym brakom Związek Rewizyjny  Spół- 

zielni R. P. organizuje kurs przetwórstwa 
płodów ogrodniczych który odbędzie się w 
czasie od 18 marca do 10 kwietnia rb. w Dwi- 
kozach k/Sandomierza, w fabryce przetworów 
owocowych prowadzonej przez Związek Go- 
. spodarczy Spółdzielni „Społem”. 


KOBIETY BIORA SIĘ DO. PRACY, 


W dniach 5 į 6 marca rb. odbyła się w Ło- 
dzi konferencja spółdzielczych  instruktorek 
okręgowych z udziałem członkiń Komisji Do- 
radczej przy referencie Przysposobienia Spół. 
dzielczego Kobiet. Celem konferencji było 
sprecyzowanie 
spółdzielczego i omówienie . 
cyjnych, oraz metod pracy, 
celu jak naitardziej masowe 
dzielczości przez kobiety, 

Jedna z form na którą położono duży na- 
cisk jest organizowanie komitetów. sklepo- 
wych przy dużych spółdzielniach. W. skład 
tych komitetów winny wchodzić w przeważa- 
jącej liczbie członkowie — kobiety. Ta forma 
współpracy członków ze spółdzielniami da 
obustronne korzyści: członkowie będa mogli 


form organiza- 
mających na 
poparcie spół: 


z 


wpływać na dostosowanie, działalności gos- 
podarczej spółdzielni do ich potrzeb, spółdziel 
nie zaś. oparte o liczne rzesze uświado- 


mionych į lojalnych członków będą mogły speł 
niać coraz lepiej swoje obowiąz ki, 


WZRASTA ILOŚĆ SPÓŁDZIELNI 


Na podstawie danvch z 14 Okręgów Związ- 
ku Rewizyinego Spółdzielni R, P. zaplanowa- 
no na l półrocze rb. powstanie 3.039 spółdziel- 
ni na terenie Rzeczypospolitej, z czego prze 
szło 1000 spółdzielni ma powstać na ziemiach 
odzyskanych. Dotychczas istnieje w Polsce 
10.400 snółdzielni różnych typów, 


SZKOLENIE SRÓTNYTMTCZE w ROKU 
UBIEGŁYM 


W ciagu ub, r, Zwiazek Rewizyjny. Spół- 


najwaźniejszych potrzeb ruchu |: 


Teatr, rmeszujica ê Szira la as 


TEATR W. P. gra o godz. 19 cały tydzień 
(z wyjątkiem piątku) sztukę Giraudoux ELEK- 
TRA, której wystawienie stało się wydarze- 
niem Życia teatralnego całej Polski. Reżyseria 
Edmunda Wiercińskiego, dekoracje i kostiumy 
Teresy Roszkowskiej, Obsada: Kossobudzka, 
Lato icz, Kreczmar, Świderski , Woszczero- 
vicz, Śródka, Łapiński, Gorecka, Łapicki (Woł- 
lejko), Rachwalska, Dewoyno, Urbański. Muzy- 
ka Romana Palestra. Teatr W. P. przystąpił 
do prób ze sztuki Bernarda Shawa UCZEŃ 
DJABŁĄ i komedii Fredry ZEMSTA, ,w Zem- 
ście jako jubileusz 40_lecia pracy scenicznej 
święcić będzie ulubieniec publiczności Wła- 
dysław Grabowski. W rolach Rejenta i Czes- 
nika wystąpi Józef Węgrzyn i Jerzy Leszczyń- 
ski, 


TEATR POWSZECHNY TUR. dziś i co- 
Aziennie MARIUSZ Pagnola w reżyserii i z t. 


działem Aleksandra Zelwerowicza, W rolach 
Fanny 1 Mariusza naprzemian Justyna Kar- 
pińska oraz Halina Czengery i Czesław Woł. 


leiko. Dziś premiera prasowa. 


TEATR KAMFRALNY DOMU ŻOŁNIENZA 
Daszyńskiego 3% 

Codziennie o godz. 1915 konadia 
CZWORO” Gabryeli Zapolskiej MRA ZI- 
MINSKA w roli glównej. Udziat biorą: Ja- 
nina Macherska, Hanna Biejioka Maria Ka- 
niewska Jan Kochanowicz, Ludwik Tatarski 
| Zdzisław Relski, Reżyserował Erwin Axer 
Kasa czynna codziannie od qodz. 15.el 
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COLOSSEUM, Kopernika 16 
Od 1 marca nowv-nrogram z Leonem 
Wyrwiczem na czele, 
Codziennie 19.15. W wiedzielę 16.15 i 19.15. 


I MIŁOŚĆ”, 
„BAŁTYK 
„ROBIN HOOD“. 

„GDYNIA* (Przejazd 2) — 
RÓT DO ŻYCIA” 

„STYLOWY* (Kilińskiego 123) 
„PRZEZ ŁZY DO SZCZESCIA”, 


(Narutowiczą 20) 


„POW- 


„WŁÓKNIARZ“ ` (Zawadzka 16) 
„HEL* (Legionów 2-4) .7777WIE I 
DZIECI, 


„ROBOTNIK“ (ul. Kilińskiego 178) 
— „ZBIEG S. QUENTIE" 
„PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 
7 1-76) „MANEWRY MIŁOSNE, 
sTATRY" (Sienkiewicza 40) 
NEWRY MIŁOSNE * 
REKORD“ (Plac 
„SWIAT SIĘ ŚMIEJE”. 
„BAJKA“  (Franciszk 
„BIAŁY MURZYN“, 
„WOLNOŚĆ“ (Napiórkowskiego 16) |/ 


> 
OC 


vonta) 


ańska 31) — 


EV M 


(ul, Marszałka Stalina 2) — „MUZYKA 


— „ROMA“ (Rzgowska t:) „MIASTO 
CHŁOPCÓW". ; 

A (ul. zóyska 26) — 
„PIEŚNIARZ ZACHODU“. 

MUZA. (Ruda Pabianicka) — „BO 
HATER LEGI 

Początek seansów w dni pawszed- 


nie o godz. 16, 18, 20 — W niedzielę i 


święta o godz. 12, sk 16, 18, 20, 
Kina „Polonia“, „Adria“, „B: HYK, 
„Hel* „Przedwiośnie „Roke“, „Roma“ 


: romoezynają seanse pół godziny póź- 
Kinz niej. 
„POLONIA* (Piotrkowska Nr. 67) EE PETE ZN ZAK, 
„ZNACHOR*. Zamiast kwiatów w kia O A 
i « A i rza Krawczy ka przew. Zaw. Zw. KEŁ. pra- 
STEC sć (Piotrkowska 108) . — cownicy KEŁ składała na rzecz dzieci po za- 
NACHOR". ; ul mor dc ch za wolność i demokrację sū- 
„WISŁA  (Przolań 15 ADRIA“ mę zt. 2030. 
celosseurmn — Koserniia 16 


Tylko do 15 marca b.r. 


rozśmiesza do łez KOC WyrWwWIEw 
PREMIERA NOWEGO PROGRAMU 16 MARCA | 
nelke- ze TE r TA YA 
WEJ ETEN ONA AS zg WERON TOP OZ TATR EA 
CENTRALA APROWIZACJI PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO W ŁODZI 


ogł”sza nieograniczony przetarg na wagonową dostawę: 


1) Mi ięsa, wieprzowego 
2) Masła 
3) Słoniny 
4) Ryb 
5) Mąki pszennej 
6) Mąki żytniej 
7) Kaszy jęczmiennej 
Jedyna okazią dla Spółdzielni Związku 


8) Grochu — fasoli 
9) Ziemniaków 
10): Kapusty kiszonej 
11) Cebuli ' wy 
12) Marchwi 
13) Buraków 
14) Jarzyn suszonych 
Samopomocy Chłopskiej zaopatrzenia wsi 


w towary tekstylne z pierwszej ręki w drodze wymiany towarowej. 
Oferty z cenami loco magazyn kie 
kjenniczego, Wydział Zakupów, 


ero wać: Centrala Aprowizaci 
Łódź, 6- go Sie rpnia Nr 4. 


Przemysłu Włó- 


zielni R. R zorganizował wśród  spółdziel- i t XYBYUDNAKEZRZNALŻNNEK 
ców 202. „kursy w czym 105 arh ya R 5 B 
wości. W kursach uczestniczyło 4.702 słucha. |5 5 > ; "EN 7 FAR ZEŃ E 
czy. M tym w szkołach i instytucjach wy- = WYDZIAŁ SZKOLENIA HUTNICZEGO CENTRALNEGO ZARZĄDU PRZEM. ë 
gloszono ogółem 429 wykładów i odczytów, a HUTNICZEGO W KATOWICACH, nl. Lompy 14, pokój Nr. 40, E 
8 PTE r =m |Ù ¢ Å E 
CENTRALA ZAOPATRZENIA MAT. PRZE-| |% zaangażuje do pracy p 
MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO z z ` A 

; c a F z ń z h 3 R A g | | 
roszukuje technika ||5 inżynierów, techników i nauczycieli f 

[ej 

na stanowisko Zastępcy Nacz, Wydz. Ar-| | % kolnictwie zawodowym E 
tykułów Elektrotechnicznych t TECHNIKA -- wW SZKOJNiCEW y Ę 
na stanowisko Zastępcy Nacz. Wydz. Ar-| | jg j j ; J 
tykułów Technicznych. 8 Oferty wraz ze szczegółowym życiorysem wzgl. osobiste stawienie się do A 
Zgłoszenia codziennie o godz. 10—13, 3 dnia 15 narca 1946 r. 5 

| ul. 6-g0 Sierpnia 4, front, HI p. w Wydziale R |5 
Personafnym. : = „| dozEZYASREESSZNZONEDZCZNENCENT HS ZGABOESI-ZASERZUSKSZZBGYNNNNAG! 
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DR. Z0F tà SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ko 


chanówka*. spec. chorób nerwowych przyjmu 
je 4-6 ul, Piotrkowska. 16. AR 


DR S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy) Specja- 
lista charóh skórnych wenerycznych i moczo- 
płciowych przyjmuje, Łódź. Piotrkowską 33% 
godz. 12-1 1 3-6. Ai 
Dr. med. E. MIKULICZ 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le- 
czeniu chorób dziaseł i jamy ustnej, ulica Za- 
wadzka 17, tel. 144- -45. 


Dr med. WIKTOR PIESKOW z Wilna — cho» 
roby nerwowe i wewnętrzne (przemiany ma- 
terii) — ordynuje obecnie: ul. Zawadzka 6, ni 
7, tel 138-81, godz. 8—5. 


Dr, MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specialista chorób śkórnych i wenerycz: 
nych przyjmuje 8-10 3-6 Al I-go Maja 3. 


WAWWIADIWNIW = Różne MUN 


OEULARY — Warsztat optyczny Łódź, No- 
womiejska 3 tel, 145-65. 


III 


ama | tu i p angjaaag 
ZE EN] LA DRO BA I OBNE. 


FABRYKA cukierków. czekolady i drażetek. 

Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
Nr. 26 (dawniej Podleśna), tel. 106-28 i Rzgow 
ską 8. Poleca naiwiększy wybór cukrów. 


FOTOROPIST. Przejazd 15, kopiuje 
kie dokumenty, świadectwa szkolne, 
ny, rysunki i tp. 


wszsl- 
pla- 


KTO WE SAKONA o EREE Milczarku, wy- 
wiezionym do Niemiec, proszony jest o poda- 
nie wiadomości pod adresem: Łódź, Łagiewnic- 
ka nr ode MZK, 


TRZY aparaty telefoniczne kupię, Kilńs=i 
go 148 sklep galanteryjny od 15 — 18. 


(NAŃ Zani ofisrowane nracy iii 
PRACOWNICA domowa z gotowaniem- pO- 
trzebna od zaraz. Mielczarskiego 4 m 9 


(MI Poszukiwanie pracy MII 


GOSPODYNI samodzielna z dobrym gotowa- 
niem poszukuje pracy. Oferty do „Głosu Ro_ 
botnieżego'* pod „Gospodyni“, 


BA wa i Bomi aa Mh 


wezwanie 


Sąd Grodzki w Łodzi wzywa wsz, stkie 
ORoDy które posiadają wiadomości o prze- 
stępczej dzialalności wobec Państwa Pol- 
skiego i Obywateli Polskich by! tych sędziów 
prokuratorów i urzędników. P AAI po go Są 
du Karnego Niemieckiego (Sondergericht), 


Niemieckiego Sądu Okręgowego Landge- 
richt), Niemieckiego Sądu Grodzkiego (Amts 
gericht), Prokuratur emieckiej a zwłasz 


cza o działalno 
1. Heriberta Kandlerta —. Prezydenta Są- 
du Okręgowego (Lendqerichtsprasł dent) 2. 
Horsta Neubauera — zastępcy Prezyde A 
Sądu Okręgowego, 3. Woiigenga-Stahlber 
— Dyrektora Sądu Okręgowego (Landna: 
richtsdirektor), 4, Kurta Kimplfe Rade 
Sadu Okręgowego (andócacichi s: -*), 5, Eri- 
O|cha Millera Radcy Sądu Crodzkiego 
(Am tsgerichsr t, 6, Wilhelma Millera 
spe elnomocnionego Sędziego 'heauftragter 
chter). 7. Edgara Wledimira Bernhoffa 
wół nomocnioneqo sędziego (beauftraqter 
Richter), 8 Arnolda Kriegera — Radcy Sądu 
Grodzkiego (Amtsger! chterat) 9. À Rudolfa 
Gaigala upelnomocnionego sędziego 
(beauftragter Richter) 10, Wernera Schlich- 
tinga jg sk Sądu Grodzkiago 
(Oberamtsrichte r), Hermena Helda Se- 
dziego Sadu Gr doki iego (Amtsqerichtsrat), 
12, Karola Sommera — Pierwszego Prokura- 
tora, 13, Heinricha Stridde — Prokuratora, 
14. Wernera Irchicha Prokuratora, 15. 
Heinricha Johlena — upełnomownionego Pro 


kuratora 16, Hermana Maxa Voigta — urzęd 
nika Sądu Snecjelneqo (Sonderqericht), 17, 
Ernsta Thieme — urzędnika sądowego, 18. 
Mzryerta Hohlfelda um słnomocniomeqo 
Prokuratora, 19. Roberta Brzeziny — inspek- 
tora sądowego, 29. Hugona Win*lera -- [n- 
spektora ządoweco (Justizobernspektor) 


-- do zgłaszania informacyj w Sadzie Grodz 
kim w Łodzi — PI. Dąbrows skiego ùr, 3, po- 
tój nr, 23, 
Kierownik Sądu Grodzkiego 
Sędzia: 
(—) Ww. %rudnicki . 


ez 


PRZETARG 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na roboty remonto- 
we! 
1) gruntowny remont i usunięcie prowizo= 
rek zasilenia elektrycznego w gmachu Obez- 
pieczalni Społecznej, przy ul. Leczniczej Nr.6. 


2) Wykonanie instalaci wentylacyjnej w 
gmachu Ubezpiecza!ni Spałecznej, przy ulicy 
Eag ziewnick iej Nr. 34! 36. 

3) Przebudowę dźwizu osobowego w gma- 


chu Ubezpièczalni Społecz! iei przy ul. Łagiew- 
nickiej Nr. 34/36. 

Oferty, odpowiądaiące treści: ślepego kosz- 
torysu należy składać w Ubezpieczalni Spo- 
łecznei, przy tl. Wólczańskiej Nr. 225. pokój ` 
Nr. 35, do dnia 20 marca br. do godz. 9 przed 
południem, w zapieczętowanei kopercie z na- 
pisem, ódpowiadaiącym rodzajowi przetargu. 

Szczegółowe informacie oraz ślepy koszto< 
rys z warunkami przetargu otrzymać można 
w Ubezp. Społ. pok. Nr. 35, w godz. 8—9 rå- 
no. Otwarcie kopert nastąpi w dniu, oznaczo- 
nym ną zlożenie ofert o godz. 11 rano. 

Wadium przetargowe, zgodnie z obowiązu- 
jącymi przepisami w wysokości zł. 5.000 za 
poszczególną robotę, złożyć należy w kasie 
Ubezpiecza!ni Shołecznet a kwit dołączyć do 
oferty. 


| med a EE 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Fundacji Św. Ducha w Łęczycy ogła- 
sza publiczny przetarg na dzierżawę 45 ha ziemi 
arnej (pszenno- buraczano- warzywnej), położo. 
nej w mieście Łęczycy w 5-ciu działkach, w ca- 
łości lub działkami, 

Reflektanci, winni złożyć ofertę na piśmie 
adresowaną „Zarząd Fundacji Św. Ducha w ie- 
czy — Zarząd Miejski) w terminie do dnia 14 
lutego 1946 ARJ 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 lutego 
1946 roku. 

Wyczerpujących informacyj o warunkach 
przetargu ji wysokości tenuty dzierżawnej, zain- 
teresowanym udziela Zarząd Fundacji w godzi- 
nach od 8 do 13. 

Zarząd Fundacji Św. Ducha 
w Łęczycy. 


SKRZYPEK, były profesor konserwatorium —| ZGUBIONO prawo jazdy czerwone, dowód z 
udziela lekcji gry na skrzypcach w-g metody | PUR i kartę z wojskowej komisji, wydaną z 


skróconej i uproszczonej. Śródmiejska 56-14a, 


godz. 15—19, 


ilZaruyene #0 ««menty 


SE ERADZIONO port portfel z dokumentami: zdr 
wojskowa z R. K, U; i kartka żywnościowa sty- 


czeń- luty Kwiecińskiego Stanisława, Włodzi- 
mićrska 10. 
ZGUBIONO kartę repatriacyjną, bilet bez- 


płatny: kolejowy Matusiaka Stanisława, Złota 12, 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą legityina= 
cię Zw. Zaw., dowód pracy, książeczkę skle< 
pu fabrycznego, Filipiak Heleny. 


egi 
CĘI 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, kartę reje- 
stracyjną ż RKU i przydział mieszkaniowy 
Zawiasy Michała. Konstantynów. Łaska 21. 


ZGUBIONO prawo jazdy wojskowe i zdięcia 
Słowiaka Władysława. Ruda-Pabianicka, Por- 
towa 3. 


ZGUBIONO palcówkę Wieczorek Marii oraz 
odcinek meldunkowy rodziny  Wieczorków. 
Zgierz, Konstantynowska 21. 


SKRADZIONO dowód osobisty, kartki żywno- 
Ściowe i inne dokumenty Hichla 
Aleksandrów, 1ł-go Listopada 25. 


RKU, przepustkę fabryczną, zameldowanie 
Magistratn. Zygmunt Domagała. Ruda-Pabia- 
nicka, Andrzelia 7. 
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione: 
wolenie na mieszkanie 
Felsztyńskiego 26. 


z 


palcówkę i zez- 
Lipińskiej Weroniki, 


SKRADZIONO pałcówkę, akt Ślubn” Krogól- 
skiej Ireny, oraz pałcówki Teresy i Piotra, 
SKRADZIONO karte rozpoznawczą, 44 punkty, 


Spółdzielni 


+ 207, 


laqit. tramwajowa, Zw. Zaw; 
Łączy rńsk tej "Teo do zji Mie ;dziar 


i PPR 


UNIEWAŻNIA sie zgubioną kartę 


- węglową 
Milczarek Marii, Wólczańska 91/19. 


NIEWAŻNIA się zqubioną karte rejestracyj- 
ną RKU, i S tramwajowa Nićczychlewskie- 
go Enrenivsza, Rżewsk tego v2 


ZGUBI 
RKU. 
m. 1. 


ONO pal ówkeę i 
Chninackiero A 


kartę aleae ? 


Piakarska 78 


ntynTary 


aze Z A DA m Z RR ZZ CY 


PANU Matusiakowi Mieczysławowi, 
torowi Nr. 790 t4 drogą składam serdi 


žne 


Alberta, | podziękowanie ża zwrot znalezionej tolevki z 


dokumentami, Repatriantka — K. Frankowska, 
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i wą” 
Ww Domu Propagandy PPR przy ulicy Piotr- © ZA 
kowskiej 262, w poniedziałek 11 marca o godzi- 
nie 18 tow. Granas wygłosi referat p. t, „De- M) Zegry 
i frs 
makracja Polska i jej przyszłość”. 


Po długiej przerwie BN wyszli wczo- 
raj na boisko piłkarze łódzcy. Nieoficjalnego 
otwarcia sezonu dokonały dwić przodujące w 
mistrzostwach Łodzi drużyny: leader rozgry” 
wek wioseunych K. P. Zjednoczone oraz ŁKS, 
który w rozgrywkach tych zajął drugie miei- 


Zapraszamy aktyw A i sympatyków. 


rs zgitatoró w w Domu 
Propagandy PPR 
W Domu 


ppp 
12m 


kowskiej 262, we wtorek 12 marca o godzinie 18 


Propagandy PPR przy ulicy Piotr- 


wa 


Lb erw 


K. P. e A PIPN EIN cią 1, Pia an 
ki, Meyer, Tumas I, Maras, Grządziel, Redel, 
Jankowski, Raczko I, Piekarski. 

ŁKS: Styczyński H, (Żyliński), Słowiński, 
Grochowski, Kmin, Koczswski, Kovera, Ciri- 
śliński, Włodarczyk, Sidor, Laube 1 Rakowie- 


< ~= [sce Mecz odbył się na boisku K, P. Ziedno- | eki. 
tow. Szaff wygłosi referat<dla kursu agitatorów A 7 , Grę rozpoczęli gospodarze. Pochmurny i 
ne. SDOURTZE. 
xE W ormach agitac opagand ý kam- , h N > (7 
A O form jach apitacji i pr SH W Drużyny wystąpiły w składach następulą- | chłodny dzień, a przede wszystkim ciężkie 
ii wybor À a J i inut 
pazi y 0) x, kosi cych: (boisko sprawiły, że w pierwszych minutach 
r tawiennictwo; słuchaczy kursu obowiąz: mdan a inn 
towe. 
g r 
` r 
sr ns — EAD: Ronny 5 Na k: dw 
Oddział nadzoru udowianego TUR WOR SGRI 
M a 0 aD B WJ „b PSWWÓWw 


| w rost 
przy Stat 


FA rodzam 


Przy CZW Sz Śródmiejsko- 
Łódzkim, 6-g0 Sierpnia 5, utworzany został Od- 
dział Nadzoru Budowlanego, ol ejmujący teren | zostały w sali YMCA mistrzostwa Polski w ko- 


m 


e Q 


= 44 a 


Ry 


w 


W ta (EZ 
Wczoraj, po trzy lina nap wy doś wiedniego 


Słarostw Grodzkich Śródmiejskiego i Północ- | szykówce kobiecej. 
nego, Rano wobec pełnej widowni, rozegrano dwa 
> : F z a 
Przy Starostwie Grodzkim Południowym, psr 1 z 


Ruda Pabianicka. Staszica. 110, powstał Referat spotkania, a mianowicie, drużyna łódzka Zje- 
Nadzoru Budowlanego o zasięgu, obejmującym |dnoczone pokonała poznańską Wartę 17:15 
teren tego Starostwa, (10:6), a TUR mistrz Łodzi pokonał Społem 
nosz p 18:17 (12:11). 
Wstępne kursy pedagogiczne Wieczorem pozostały do rozegrania dwa me- 
Na terenie Województwa łódzkiego brak w | cze TUR — AZS (Warszawa), oraz Warta (Po- 
tej chwili około Z tysięcy nauczycieli, Kura-|znań) i Społem (Warszawa), W międzyczasie 
toriin Okregu Szkolnego, aby wypełnić ten | jednak do komisji sędziowskiej wpłynął protest 
brak organizuje ven Wstepnych Kursów Pe- złożony przez Wartę, kwestionujący kosz do- 


dagogicznych, na których młodzież w skróco- bit 232 ZIGROCZOWK bisty któ- 
nym czasie zostanie przygotowana do obję- | 91y przez <iednoczone po osobistym, po 
cia stanowisk nauczycielskich. W najbliższych | rym piłka w myśl przepisów powinna była wró- 


dniach zostaje otwarty w Łodzi 6 miesięczny | cić na Środek, 
ktrs dla osób z wykształceniem gimnazial- Fakt ten był przyczyną nowej kompromita- 
nym lub równorzędnym w wieku od lat 18|cji znanego ze swych dyktatorskich posunięć 
e a ja maa Zap o pti i, delegata Polskiego Związku Piłki Ręcznej, Zyg- 
F; ( 
„informacji udzieła :ekretariat kursu Łódź, ul. munta, Nowaka, Ob, Nowak zamiast mecz po- 


Wierzbowa 10. 7 p 3 
wtórzyć, co wolno mu było uczynić, 


zarzą- 
—— -0)-— — - z 

Uratuj życie swym obrońcom ady A Aarah SA Sy za: 
< WERE rze nia b że ży ódzka zeszła Z 
Obywatetuj: Jeśli chcesz uratować życie SOCCER YO AE NUEVA EOR z z 


Obróńcem “| boiska, pokonana 17:18. 


naszej Wolności, wy- 
wm na polah bitew,. powracaj: icych DANAE źe w tej sprawie nie zajeli Sasa Ri 
+ niemieckich — oddaj im nieco Twej NZ” SE TOTEEN“ TZNDEGBEZŻZYA 
el j 
> R - A Ń Ug Sh z RP mg, 
nę 230 — 300. gramów krwi organizm X W be i] 0. Fa CD r fi 
izupelni: po 2 — 3 dniach. EASE WE EET AS 
8 si a Instytutu Przetaczania i ; RIP: 
rowania Krwi — Armii Ludowej Nr. 26 ES = przen zdeka) LĄ 
~ N dniu wczorajs: 7 botni- 
Polski Czerwony Krzyż Wa ke, dg RZE NOO 
w Łodzi. czym" Rzgowska 94 odbyło się zgromadz 
, K=<6 robotnicze zorganizowane przez dzielnicę Gór- 
KTO ZGURYŁ PIENIĄDZE W WYDZIALE na_.Prawa PPR. 
PODATKOWYM? "R ZYSK PSE - A 
NE P eferat o sytuacji politycznej wygłosił tow. 
Pieniadze zaubione w Wydziale Podatko* KAŻ 4 ar y JL pottycznej yg 
wym w di. 8, 3. 1946 r. prawy właściciel mo. tefański. i A o 
20 nde u kierownika Oddziału Oqólnego, W dyskusji zabrali głos różni mówcy pod 
uk Lec w 8, pak. Nr 80. kreślajac zdecydowane stanowisko klasy ro- 
w Ha ; g ? z w "1a ip- x a R > 3 
W razie niepodjęcia zguby w ciągu mile- | potniczej by w wyborach Zadać cios ostatecz* 
sigra od daty ogłoszenia, będzie ona przeka- kcii 25 * P 
k r ik y fai my S saqe astuauwie 
zana na cele d bro ;czyńne:. ny Wł Na SASE goling "uwagę zasiuguje 
D | przemówienie ob. Kraczyńskiego. 
DRUC 10-MIESTYCZNY KURS- SWIETTII Musimy — mówił ob. Kraczyński utrwalić 
2 OLE (KTY WEJ ŚWIETLICO- na wieki wladze demokratyczną w Polsce, bo 
a j y 


O W ŁODZI 
ły Aktywu 
iego Urz edu laformnacit i Propagan- 
Centralnego Robotniczego Domu Kultury 
„ogłasza wpisy na drugi 10-mie- 
Świeticowy dla miejscowych. 
do zawodowej pracy w 
kierowników i 


w tym jess rękojmia: szczęśliwej przyszłości 
naszych dzieci W wyborach udowodnimy ta- 
łemu Światu, że Naród Polski jest przeciwny 
rozbijaczom, którzy szykują grunt pod władzę 
fabrykantów i obszarników, 


Cze 4 


Świetlicowego 


Kurs 
przygotowuje 
tów, a więc 


y czym oprócz wykładów k 
nac sk jest położony na 


Le! 


| skladaiąca się z członków Miejskiej Rady Na- 


di d 


ży 


świcz za Z BRRR równolegle z rodowej i Samopomocy ceapan przydzieli- 
Kur: "R, fi. z dy a siczestniczą W ła w marcit tih. roku ob. Franciszt kowi M: a. 
i Jste Współcze Yi fa- siakowi gospodarstwo po Niemcu Lutzu w Pia 
że bik ebatal, "Po. fe secznie i przesłała do W oj. Urzedu Zie emśskiego 

10-miesiecznego Kursu Szkoły słu-| Wniosek o zatwierdzenie tego przydziału. 


adają egzamin i uzyskują odpowied-| Ob. Matusiak był długoletnim fornalem na 
nia. Wpisy trwać będą do dnia| Podlasiu. W czasie okupacii pelniąc funkcję 


1946 r w sekretariacie Centralnego Ro- 


kośtielnego w kaplicy w Zalesiu Górnym, ob. 


aT > T li 3 
„Don u, Kultury p eai ii Matusiak przechowywał wielu ukrywających 
=) W ROpzinąca OG 9 AQ 59e). 07 |się działdczy demokratycznych- wielu urąto- 

zajęć I-go JO-miesięcznego Kursa 


wał życie. Między innymi przetrwał tam tak- 
że ksiądz Iliński, obecny sekretarz Uniw. Ka- 
tolickiego w Lublinie. Na terenie Załesia ban- 
dyci z NSZ terroryzowali obywatela Matusia- 
ka, grożąc my Śmiercią za przechowywanie de 
mokratów. 


«ane jest na półowę marca. 1946 r. 
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rosie + ywanie 


Robotniczym” z dnia 8 bm, do 
artykule „Przygotowania do 
wkradła się pomyłka, którą ni- 
jujemy: zamiast „Sobiepankowie 

Rolnego” winno być „So- 


Es 
a 


Ob. Matusiak długo czekał ha decyzję Wo- 
iewódzkiego Urzędu Ziemskiego w Sprawie 
wyżej wymienionego wniosku o przydzielenie 
mt, czy to części zajętego przez niego gospo- 
darstwa z prawem własności, czy też: czaso: 
wo, całego, na warunkach dzierżawy. Wresz- 
cie po roku czasu adwokat Jan Makowiecki za 
wiadamia go urzędowo, że P.U.Z. na podsta- 
wie zlecenie. Ministerstwa Rolnictwa przyjdzie 


akcji 


1 Banku 
w Powiatowych Kasach Komunal- 


Dyżury aptek 


TĘ PY 4 AMA R PR a = 


1 + 
grz Bop 7, ? 
D EK <o>Bi GEAR 
łódzcy. 


w 
stanowiska organizatorzy 
O tego rodzaju „wyczynach” ob, Nowaka da: 
łoby się jeszcze niejedno napisać. 
Przechodząc do mistrzostw — zamknęły je 
ostatnie dwa mecze TUR-u z AZS:em warszaw- 
skim i Warty z drużyną warszawską Społem, 


Pierwszy z nich wygrał TUR 18:14, drugi War- 
ta 24:22 


ae 


W ogólnej punktacji pierwsze miejsce į tytuł 
mistrza Polski zdobył łódzki TUR stosunkiem |; 
koszy 87:70; 2) Społem (Warszawa) 81:68; 
5) AZS (Warszawa) 64:49; 4) Warta (Poznań) 
74:81; 5) Zjednoczene (Łódź) 59:87, 

Poziom drużyn startujących w finałach był 
naogół bardzo wyrównany, Najlepiej świadczą 
o tym wyniki cyfrowe. 

Propagandowo -— mówi nam po zawodach 
kierownik drużyny TUR-u ob. Zatke — zawo: 
dy należy uważać za udane. Widownia w ciągu 
5.ch dni była pełna. 

Sędziowanie niestety nie stało jednak zaw- 
sze na wysgkści zadania. Odczuły to na sobie |! 
poznania! drugim dniu zawodów, podczas 
AŻS:em warszawskim oraz K, P,- Zje- 


w 


PENDRE YI 


zo 


W 
i 
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gra nie r. a urożniaicona. 
obkeznani z terenem 
czasu dia 
žno 


Przeważali lepiej 
Zjednoczeni. Z biegiem 
gra poczęła się ożywiać, Gro- 
jednak często sytuacio podbramkowe koń 
czą się fiaskiem, W 10 minucie gry w powa=_ 
żnyin niebezpieczeńztwie znajdowała się bram 
ka ŁKS-u. Kilka, szybko po sobie następują" 
cych przebojów ataku gospodarzy kończy się 
jeduak bezbramkowo. trzały mie. są celne. 
To samo da się powie o ŁKS-ic. W 23 mi 
nucie ŁKS zaprzepaszcza wielką okazję do 
zdobycia bramki. Dobre podanie prawoskrzy 
AIOWSZO do środka nie miał niestety kto wy- 

korzystać, Fakt ten jakby się zemścił uma 
ŁKS W minutę później bowiem atak Zje- 
dnoczonych przeimuje piłkę 1 Jankowski tad- 
nym strzałem zdobywa prowadzenie dla swej 
drużyny. W kilka minut później Jankowski 

podwyższył wynik na 2:0 dla Zjednoczonych. 


Od tej pory ŁKS zaczyna grać ofiarniej. Po 
dania jednak nadal zawodzą, są albo za długie, 
ulbo po prostu nie dochodzą do miejsca prze- 
znaczenia. Z tych względów átak ŁKS-u za- 
czyna Świ w pojedynkę. Włodarczyk kilka- 

krotnie zagraża bramce Zjednoczonych, ale 1 
jego strzały nie małą jeszcze celności. Kilka 
okazji marnuje również prawoskrzydłow$ 
ŁKS-u. 

Rab 2:0 dla Zjednoczonych utrzymuje 
ę do przerwy. Sądziliśmy, że po niej ŁKS 
Bat, będzie z większym szczęściem. Jednak 
już pierwsze minuty przyniosły nam pod tym 
względem rozczarowź inle. Nim upłynęło 20 
minut, Złednoczoe prowadziło jaż 4:0. W 7 
nucie w zamieszaniu podbramkowym Pie- 
karski strzelił trzecią bramkę, a w 20 ten sam 
Piekarski z podania Grządziela czwartą. 


ąda 


sio 
zieg 


N 


"I9, 
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Pomimo starań, atak ŁKS-u mie pòtrati prze 
prowadzić żadnej płynnej akcji. W momen- 
tach zdawałoby się krytycznych dla bramki 
żonka bruk było zwykle kogoś, kto 
by potrali: wyzyskać oekazję. Dopiero w 30 


a W "A DU £ Ba: anka ŻW minucie honor ŁKS-u uratował Laube, strżela- 
f t. ZA 
oSA OWU. ai _ |iac ledyną, wypracowaną zresztą, bramkę dla 
W Polsce Demokrotycznej jest jeszcze cięź- 


ko, 


ale tylko w Polsce Demokratycznej 


jących i nasze dzieci czeka lepsza, szczę- 
gl a przyszł 
kolenia.. 

N 


nas 


ość, o której marzyły całe po. 


żyją i chowają się 
oby go -rzędu. 
otworem ' szkoły 4 untwers vtety, 
Polski Ludowej 1 tej Polski khędziemy 
bronić", zakoficzył (swe przemówienie 
Kraczyński pod huczne okłaski zebranych. 
Pod przyjęto jednogła 
roźbijacką 


Nasze dzieci 


watele. drugi 


już nie jak 
„Stoją przed nami 
To zdoby= 


są 
cze 


ob. 


huczne oklaski zśnie 


rezolucję potępiajacą robotę prey- 


wódców PSL i wzywającą całą ltlasę robo 
Ezg, 
pienia się 
borczego. 


trii- 


sku 


do 
okolo demokratycznego bloku wy- 


wszystkich uczciwych. Polaków 


eg 257 


pozycią dobrowolnego opuszczenia teren de- 
tychczas przezeń zajmowanego do dunia 15 mar 
cą EE i 


swęj drużyny. 


Zdawało się wszystkim, że wynik ten po 
zostanie już nie zmieniony. Tymczasem w 0- 
stafnich piętnastu minutach Jankowski zdobył 
dia Zjednoczonych leszcze dwie bramki, z któ 
rych piaąła strzelona główką z podania Grzą* 
dziela była pajładniejszą bramką w tym spot- 
kanrin. 


Sądząć po niedzielnym nmt eczii, Zjednoczona 
ule łatwo da sobie wydrzeć prowadzenie w ml 
strzostwach. Kierównik sekcji piłkarskiej ob. 
Kamiisłd z try swych chłopców był zupełnie 
zadowolony; jakkoiwiek drużyna iego, tak jak 
zresztą f drużyna ŁKS-u, nie grała jeszcze w 
Swym s Zale składzie, 


— Da rozgrywek mistrzowskich — mówł — 
przystąpimy w składzie wzmocnionym — z 


i a á a Makufynowiczem w bramce i Urbanem, który 
tic owych, Zajęcia szkoły jeą 34 A] sz ' R wy ga R: 6 M Ff E r.) Hy MA 4 = TERZ > 
razy w tygodniu po 4 go-, If i IT (4 Ai 7 7 » TU |: 4 Re t K do nas powraca. 
lriepnieę, w godzinach od 17 do 20.30. | 372% NI BAWNI.W M u dB Gat SZ Eg Se God „EDSSNA Na zakończenie warto jeszcze podkreślić, 
bywa R 1 szł vąpą $ s è ER zad : 
vA EUTSI imüje całokształt zagadnień Mocą dekretu o refortnie rolnej, AA, nik Spółki zwraca się do ob. Matusiaka „z pro 


że ora obu drużyn prowadzena była wyjątko- 
wo Fair. i 


Ssdziowsał dobrze, poza kilkoma drobnymi 


Nie wiemy z jakich założeń prawnych Wya] przoeczentamý Zaw Jerucha. Publiczności około 
szło Ministerstwo Rolnictwa, obdarowując pry | 000. 
watne przedsiębiorstwo ziemią przeznaczoną 3.8 
dekretem państwowym dla bezrolnych, malo- R 
rolnych i Średniorolnych. Wiemy natomiast, że Ar" miłe uuwóri sog © ; 
i | METĘ 
decyzja ta nie jest zgodna z Żalnym paragra- 84 chodnik WS! ód m4 odzieży 
slini ` 
fem dekretu. | szkalne! 


Wiemy również, że działącz PSL-u, Stani- 
sław Owczarczyk, prawdopodobnie dzięki swo 
im stosimeczkom wyczarował dokument nada 
iacy ziemię robotnika rolnego i zasłużonego 
demokraty przedsiębiorstwu prywatnemi, 
wbrew przepisom dekretu o reformie rolnej. 
Aby lepiej zrozrmieć intencie szanownego ob. 
Owczarczseka z PSL warto dodać, że naprze- 
ciwko gospodarstwa użytkowanego przez Ma- 
tusiaka, znajduje się podobne gospodarstwo 
poniemieckie, po Niemcu Loferim, będące w u- 
żytkowaniu ob. Stolarczyka (przyjaciela ob. 
Owczarczyka i również członka PSL), który 
oprócz tego posiada 10 ha ziemi we wsi Oręże 
Sądzimy, źe to włąśnie gospodarstwo należa- 
loby odebrać ob. Stolarczykowi, a oddać je 
chłopu. bezrolnemu. 


W daii wczorałszym w H-ym Gimnazjum 
Państwowym odbył się poranek autorski Wło- 
dzimierza Słoboduika, Wiersze pisane w da- 
lekim Uzbekistanię — przepełnione tęsknotą 


do Oiczyzny — wzbudziły szczery zachwyt 
wśród 


młodych robotniczych słuchaczy. 
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